
M  31.
dni następujące poD zien n ik  wychodzi codzieó rano wyjąwszy poniedziałki 

świętach.
D oda tek  m iesięczny  wychodzi z ostatnim  dniem każdego miesiąca.

P r z e d p ł a t a  n a  d z ie n n ik  „C zas* 
w Krakowie: | w Państwie Austryackiem (pocztą)

rocznic..................................z)a. 24roczn ie ...............................................zła. 20
półrocznie .
kwartalnie
miesięcznie

rocznie . .
półrocznie
kwartalnie

10
5
2

12

2 c e n .25

półrocznie 
kwartainie 
miesięcznie

DZ IEN N IK  „C zA S* z DODATKIEM.

i w Państwie Austryackiem  (pocztą)
.................... “ a- 30 j ro czn ie ................................   zła. 34

........................... u 15 półrocznie . . . .
» 8 i kwartalnie . . . .

Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

17
9

Krafeót 8 Liłfega — Środa,

CZAS
«k 1860.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o o ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 31/, 

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefiankowane nie przyjmują się.
Rękopisma nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

a u r  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 7 lutego.
Rzecz o kadastrze

w G alicyi
przez Kornela Krzeczunowicza.

(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22 
, 27 i 29.)

(Ciąg dalszy).
§ 63. Obliczenie kosztów utrzymania parokonne­

go sprzężaju poczyna się od pytania, ile para zwy­
kłych koni i uprząż na nie w  r. 1824 kosztowały, 
a od tego kosztu, według drukowanego formularza 
protokółu, przyjmuje się 10 procentu jako roczny 
wydatek, w tem przypuszczeniu, że konie i uprząż 
na nie 10 lat służyć msją.

Jeżeli w zachodnich i południowych prowincyach 
wystarczyć może 10% na z,izycie kapitału przez 
włościanina w  konie robocze włożonego, to u nas 
na to przynajmniej o f/s więcó;, to jest 12% po- 
liczyć trzeba, bo w Galicyi konie narażone są na 
więcój chorób i wypadków, nie tylko z przyczyny, 
że tańszy koń naszego chłopa gorzej jest pielęgno­
wany i w gorszćj stajni stoi, lecz głownie z przy­
czyny naszego jeograficznego położenia, któremu 
zawdzięczamy częstsze i silniejsze zmiany tempera­
tury, grudy, gołoledzie itp.

Co do uprzęży na konie, przypuśćmy, iż chomąt 
rzemienny nizwo-austryackiego chłopa, kosztujący 
może kilkadziesiąt złr., wystarcza na lat 10, i na 
jego zui?c'evn^  P°llczy<5 10% rocznie; stąd je­
dnak me wypływa, aby uprząz u naszego chłopa—  
złożona z pary łańcuchów żelaznych, frędzli czasem 
nemiennycb, a tonopnyci portronkćw, n a S

k.6,* i  Z5 ń mi,I r- 1824
Ł  ™ Łr ’ akz0 słu ii’d na lat 10, i aby

l?  d t- ■ ffllały wystarczyć na roczne utrzyma-
kółów 10°/UPnae zn- ■ drukowany foranlan  proto- 
tyiko leżv j  ?fie Drrzezy Uczyć zaleca, wtem
stlrero 7  ze formularz nie we wszy­

je* 4- stosunkom naszego kraju odpowiada. Dość
a b ^ sT  p n S a A * " ^  ° prz^  nasze8° chłopka,
zaledwie na A/i onn' j  *Za ^  cz^ 6 ^ ‘arcza zaledwie na 100 do 200 dni roboczych, że wiec te
część co roku raz lub dwa razy zmienić, a zatem 
na zuzycie calćj uprzęży nie 10, lecz prźynajmnićj 
100 procentu to jest w ogóle 5 złr. rocznie poli- 
czyd potr eba. Zdaje się to niby drobnostka, lecz, 
gdy kadastralne ceny dni roboczych cięgłych są 
bardzo nizkie, więo ten krajcar, przy policzeniu kosztu 
uprzęży pominięty, uczyni około 5% całój ceny 
dnia roboczego. Zresztą takich drobnostek, przy 
szacunku kadastralnym, jest więcój; będzie to, w e­
dług starego przysłowia, ziarnko do ziarnka, i zbie­
rze się miarka.

§ 64. Dalej mają strony podać do protokółu i- 
losć naturahów (owsa, siana, słomy na paszę i po- 
sciołke, soli itd.), jaką,dla wyżywienia paszy koni 
rocznie potrze ują. Te naturalia oceniają się w  pro­
tokóle Podług cen z r 1824, spisanych po części
W ,nnI“ vP r  4v Ó l  ° , kt6rym w oddziale IUwspo-
D-D1ai n» ^  tym ostatnim protokóle
”!!m  Hiw»n/i cen  ̂ za niektóre rodzaje karmy ko-
Jiolona DSB70 ’ Dp‘ ** lo ż o w e , plewy, słomę,
owsa lub siannWIe<4 tie rodzałe karmJ na wartość 
aiinkn Hn » zr®dukować, lub ich cenę w sto-
należy za owies i siano przyjętej policzyć

linoWs’ ,?“® a ko,ztów rocznego wyżywienia pary 
nit«in i* «o\! zfdw zużycia włożonego w  m e t a ­
li laiu bd), czyni ogólną sumę kosztów całorocz­
nego ich utrzymania.

§ 66. Przy oznaczeniu kosztów utrzymania sprzę- 
zaju parobydlnego (to jest jednój pary wołów) 

się tylko koszt ich wyżywienia, który ma 
być obliczony w taki sam sposób, jak koszt wyży­
wienia koni. (§ 64). O zużycie kapitałów w woły 
włożonego, nie pytają komisye, bo tego nie ma 
w drukowanym formularzu protokółu, i w tem 
mamy nowy dowód, że ten formularz nie wszystkie 
stosunki gospodarskie naszego kraju uwzględnia. 
Wiemy, że w  Galicyi większa część gospodarzy 
wiejskich używa wołów do robót, szczególnie do 
pługa i że woły, przy pracy, na wypadki skalecze­
nia narażone są więcój niż konie a na wartości 
nie zyskują, lecz tracą, a tracić musiałyby daleko 
więcój niż konie, gdyby je używać chciano do pra­
cy tak jak konie. Dobry gospodarz wprawdzie czy­
ni co może, aby ochronić się od straty na warto­
ści wołów roboczych i albo, żywiąc je rok cały, 
bardzo mało niemi robi, albo trzyma więcój w o­
łów, aby osłabione przy pracy innemi zastąpić, lecz 
on przy tem nowe ponosi koszta, więc też albo te 
koszta do kosztów utrzymania parobydlnego sprzę- 
żaju doliczyć, albo też koszt zużycia wołów w  ta­
kim samym procencie jak koszt zużycia koni poli­
czyć potrzeba.

Zresztą rozporządzenia w r. 1826, w celu docho- 
(lżenia kadastralnćj wartości robocizny wydane, 
wskazują, iż zużycie kapitału nie tylko przy koniach, 
lecz także przy wołach policzonem być może. S4j.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Koregpondencya Czasu
_  0 Wiedeń 6 lutego.
□  otosunfet tutejszego gabinetu z paryzkim i

O Ę S C  L J X E M C E O - M T O I T C m .

Do JW. Aleksandra Hr
Margrabiego Myszkowskiego 

od Eiekutorów testamentu
śp. Konstantego Świdzińskiego.

Zn«me powszechni.* xnaczente i mydl testamentu 
śp. Swidz ó s iie g o , nii.ogo bliżój obchodzić nie 
m°g%: jak podpisanych (xekutorów, przeznaczo­
ny™  pilnego czu w am  nad wykonaniem jego

Dopókąd jelnak  spór prze,-; pp. ŚwićLsińskioh 
teatam ntu) wytoczony, nie został wy­

wrę s s ie 0^ 0. ^ 11? 8%du. r^zsUzyguięty; dopóiąd  
bia u i3k’ * niego Pan Margra-
koda.yoy iw  jaki sposób względem spad-
nia sic °  ' io  e^ a w nłm serdecznego zaufa-
nieobcąc 3i{ ?  nidczeniu czekaliśmy skutków,
biemu co ’  wskazywać Panu Margzą-
z&miarów i n. Jn,ć wyp*da, ani też zawcześme 

z kr.jem crlyń . 8  “  p oln elon ij

p m / r PB7Ch0d*i

d -J ó S g T , d S o  P a l;  ^ k°Pi9U Ie iM oiów  Świ- 
objawienia publicznie ?  sposobność
względem sposobu w y S *  ,* zoa.m i*ró% BW0Ich> 
nań jr z e z  spadkodaw^ g g j f

Niezaprzeczsmy Panu Mare ,,b;«n n 
ha literze praw* opartój, u i*fd*ani?
* .a io  obruiego kiwnnkn; , 1,  gtofa<1

> i C !" a
, Celem naszog ) uczonego ziomka byl0. «bw k™
t S 8taćm 6gł ? jeg0 Póiwiekr ^ J pra°y * owoców  1 odów a poświęceń oałego życia, w tym wyłę-

M) Obacz § 21 instr. z 22 paz'dziernika 1825. (Zbidr praw 
prow. str. 206) i dzieło Lindena (Die Grudsteuerverfassuung 
in der oster. Monarchie W ien 1840) tom 1 str. 322 § 365.

z tie  kierunku dla dobr« nauki podjętych. Chiial 
on cały kraj misó mcralaym spadkobiercą swoim, 
a w  Panu Margrabim spodziewał się utnier»j%i zna 
leść: nie tylko ordynata przedetawiająocgo trwa­
łość zapisu, ale i zastępcę któremu w czułych po­
drobowych niemal wyrazach, myśl swoją przeka­
zał; stawiając nas (z wielu innymi) na straży swo­
je; naukowój spuścizny.

Obiór dóbr ordynackich na składy tego co mia­
ło tworzyć muzeum Świdzińskiego^ p rzy  Ordynacyi 
Margrabiów Myszkowskich; zmienia a newet w ozę- 
śoi niweczy spodziewany owoo tylu trudów i po­
święceń twóroy zbiorów i zapisu.
, Dozór i epieka zbioru nie w tych zostają rę. 
Itach, w jakie je  testamentem złożył ich niegdyś 
właściciel.

A ai Chroberz, ani X i§ż «ni Pińosów, nie są tóm 
dostępnóm miejscem, którego dl* korzyści uozo- 
nyob, żądał na swoje muzeum Swtdriński.

Wprawdzie otwiera Pan Margribia gościnny 
wstęp do połąozonyoh skarbów nauki, a wybrań­
ców wzywa i zaprasza do wzięcia w korzyściach 
udziału —  przecie podróże mało który z uczonych 
podejmować m oże, ani też urząd lub miejscowe 
obowiązki pozwolą nie jednemu oddalać się z mia­
sta, które samo jedno jest w Królestwie Polskióm  

gm .ero um ysłowego ruchu — dostawszy się 
wreszcie uczeni do tych skarbów nauki, przyjmo- 
w#ćby zarazem musieli dobrodziejstwo gościnno­
ści prywatnój.

Kszpoczął wprawdzie Pan Margrabia urzeozy- 
wistm?,6;edno z  tyczeń  Świdzińskiego, drukowa­
niem ukrytych w zbiorach jego cennych przeszło-' 
śei zabytków, ale nie sądzimy, aby spełnieniem  
tego tylko, pozostawał Pan Margrabia w zgodzie 
t  0'tłtnią wolą zmarłego przyjaciela.

Tu winniśmy przypomnieć wniosak Prokuratora 
Senatu w sprawie o testament: „Chociażby życzę, 
„nie do zapisu dołączone za  obowiązkowe mogło 
„byi poczytane, co obecnie nie je s t przedmiotem roz­
poznania  (ale byćby nim mogło); to rozporządzę-

aug.elskiia, widocznie zaczynają się natężać; neta 
przoz którą Anglia i Francy*., oświadczyły w Tu­
rynie, że przyjdą połączenie W iech środkowych 
z  Piemontem, j szcze tu cieprzyszła. Świat dy­
plomatyczny uważa ją za pewną. Hr. Beohberg 
roześle w tych Omach odpowisćź na okólnik hr. 
c ivoura. Opiera się ona jak twierdzą, na trakta- 
tach Yśllafrance i Ztir.ch, protestuje przeciw fa- 
ktom i zibiegom  czynionym w środkowych W ło- 
snech, i cśw iadcia, że Austrya pozostając na o- 
bronnóm ściśle stanowisku, użyje wszelkich środ­
ków aby utrzymać porządek podkopywany tak 
wyraźcie i uporczywie przez Piem ont, w W ene- 
oyi. Między Paryżem, Londynem , Berlinem i P e ­
tersburgi m częsty i regularny odbywa się ruch 
kuryerów, a depesz telegraficznych jeszcze więcój. 
Hr. Kechberg mówi dyplomatom tu te js z y m ż e  
jest zadowolony z wiadomości które odbiera od 
d ; óah dworów północnych. Dowodów wszakże 
tój anw ny dotąd nie widsć. Mowa Księcia Re­
jenta pruskiego pokazała niedawno, jak Prusy pa­
trzą na sprawy włoskie. W iadomo, że i w roku 
przeszłym r  ie byłyby wystąpiły zbrojnie w obro­
nie linu Niemiec, j. rusj chcą. neutralności i z przy- 
g towań tylko korzyśoi i wpływów w Niemczech. 
Depesze T Paryża, mają być dla Berlina bardzo 
przychylne. Zbliżenie się ściślejsze Anglii do Fran- 
cy i, pociągnie ku tój ostatniój jeszcze więcój Pru­
sy, myślące ciągle o rcorganizroyi politycznój i 
h-.ndlowój Związku. Gabinet petersburgski jest za 
zasadą legitymizmu; lecz oo do W łoch poprze­
staje ca uznaniu jój praw .rezerwowanych*, i 
dslój nie pójdzie. Może być, że zapatruje się nieco 
spokojniój na sprawy naddunajskie. Lecz w tój 
chwili tak gabinety, jak opinbs publiczna, głównie 
są zsjęte Włochami. Przeciwnicy Austryi myślą i 
mówią, ża wkrótce trzeba się o W enecyę bronią 
lub układami rozprawiać. Prcjekt kupna trafia do 
prsekosfcnia wi>lu oeób w Paryżu, Londynie i we 
W łoszech; tu rząd o nim słyszeć nawet niechoe. 
Pogłoska ta ztąd tylko powstała, że ministerynm 
skarbu miało zamiar sprzedania dóbr skarbowych 
w kraju weneckim. W ysłano w tym celu swego 
ajenta p. Fornara. Układy miały być tajemne, 
leoz  ̂dzienni c i turyńfkie natychmiast o wszystkiem 
doniosły. P . Fornara wrócił do W iednia; lecz o 
przcd-.ży dóbr już niema mowy. Rząd podwaja 
środki ostrożności, »by agitacyę wstrzymać. Mię 
cfzy Kzymem i Piemontem bliskie jsk  się zdaje 
zerwanie. Korespondenci rządu francuskiego za­
czynają coraz c twarośój zaczepiać Neapol w dzien­
nicach zagranicznych.

W rócił tu z Pesztu baron Vay z odpowiedzią
deputacyi na środek pojednawoty rządu. Ma mieć 
posłuehinie u C s a m  Jmci. Proteftanci w?ri"r-

4Cy chcą przedewszystkiem utrzymać *ię na sta­
nowisku nsdanem sobie rrzez prawo 1791 reku.

Dziennik arystokratyczny 0 którym mo«- i wczo­
rajsza Presse zapewne me będzie wychodzić. Już 
było dwa programy , i oba źle zestały przyjęte, 
n?.wet w poufnych kołach. Dziennik rządowy sa 
powiedziany od dawna, ma wyjść w tym miesiącu.

Powiadają, że drukarnia cesarska zajęta jest od 
dni dwóch, jakiemiś bardzo sekret etni i ważnemi 
pracami. Publiczność gubi się w domysłach. Stan 
finansów i giełdy dokuoza coraz bardziój w szy­
stkim.

Berlin 4 lutego, 
t  D ługie milczenie Izb pruskich, które od dnia 

otwarcia, to jest, od przeszło trzech tygodni, z żn- 
dnóm się dotąd ważnrojszótn słowem nie odezwały, 
zeczyna ni cierpliwić tutejszą prisę liberalną. 
Wczorajsza Nationalzeitung pociągnęła za to Izbę 
poselska przed swój trybunał i zapytała: .czem u  
nie gada? czensu nie bierze sob e za wzór parla­
mentu angielskiego, który w ciągu jednego tygo­
dnia po otwarciu tak już wiele i tak rozmaitych 
rzeczy nagadał, że publiczność europejska ma w y­
obrażenie i jak świat dziś wygląda i ak sie A n- 
gl.kom pizedstawia? Poruszył on już nie tylko 
najrozmaitsze kwestye polityki wewnętrznój, ale 
rozprawiał także już o wszystkiem oo jest nowe 
co s ;ę dzieje na wielkim obszarze kuli ziemskiói’ 
n?eb!« f 1 W B °  temu * co wysoko stoi na
przyszłości* SPN 8-rZGgaĆ na w*^R°k ręguprzyszłości . Naiwne pytanie, rniwne porównanie
Odpowiedź na to prosta: „Nie jestem parT am T  

Jestem sobie popr stu ciałem prs- 
wodawczem, roztrząsam i Uchwalam wn” sh>ne

♦ pr w’ ,t.rzymam ai« w granicach man- 
prerogatywy, nie jestem Izbą 

wsze hwładcą, nie gadam zatóm o rzeczach, w któ­
rych gidanie moję nie miałoby żadnego realnego 
znaczen a. W szakże prasa liberalna nie jest cał­
kiem bez raoyi, gdy Izbę poselską, która się 
.akze ma za liberalną i postępową, i być nią 
wszelkie ma dzsś nie tylko prawo ale i powinność, 
do szybszego, energiczniejszego i gł, śniejszego 
oapędra działania. Nie idzie o to, aby I*ba wy- 
-aznemi wniozkami i interpeDcyami domagała się 
od rządu szczegółowego rachunku z całego biegu 
polityki zewnętrznej i wewnętrznój, bo to elbo nie 
naL ży do jój kompetenoyi, albo nie jest w zwy- 
czaju, mianowicie w sprawach polityki zagrani­
cznej , slbo m ogłoby być rzeozą niewczesną i nie­
polityczną w dzisiejszych właśnie stosunkach — 
względy, ns które teraźniejsza Izba, tak śaiśle 
* gabinetem związana, ma z*wsze skrupulatne 

ale ,ą  inne k ve .tye , j , „

*nie takie nie byłoby prawem zakazaną substytucyą.u
Zdanie to nadaje psw śgę prawa zobnTiąztniu 
„które dla legataryusza stanowi (wedle słów Pro­
kuratora) ciężar moralny.“

Przytacza te słowa (w liśoic do nas pisanym) 
najbliższy osoby śp. K . Świdzińskiego, świadek o- 
ststtiicc chwil tego , pierwszy doradca i główny  
exakutor testamentu, Erazm Michałowski; a w o- 
sobnój na dokumentach opnrtój publikaoyi szere 
gółow o je  roswicie.

My wolelibyśmy mieć jeszcze nadzieję, że p ar 
Margrabia zamiast strzeżenia litery prawa, prędzój 
czy późniój wejdzie w ducha zip isu , a przywra­
cając testamentowi K. Świdzińskiego prawdziwą 
moc i znaczenie, zniewoli nas do zamienienia pro- 
tests.oyi saszój na uznanie, że spełnił ostatnią w o­
lą zmarłego —  w obronie któ'ój z podwójnego 
stajsmy obowiązku: exekutorów testamentu i p o ­
znaczonych do tego przyjaciół.

Warszawa dnia 20go  g rudn ia  1859 r.
(podpis«mo) Władysław Małachowski.

Alexander Przezdziecki.

Utnitszozsjąo powyższą protest*®??, snamy to 
przekonanie, że szanowny Spadkobierca Zapisu po 
śp. Swidzińskim, podobnie, jak na drodze prawe 
nzyskał przyznanie spadku, tak i moralnych zo­
bowiązań, jakie tenże z sobą przynosi, dopełnia, o 
de takowe zgadzają się z bezpieczeństwem prsy- 
erłcści przekazsnój mu biblioteki i ze stanem dotąd 
trwających materyalnyoh i spornych przeszkód. W a­
runek bowiem bezpieczeństwa, * następnie i środ­
ków utrzymania z*kładu, powinien mieć przo­
dek przed innemi, ohooiażby te P»edstaw iały sie 
w najpowabniejszych kolorach praktyozności.

O ZNACZENIU I PRZEZNACZENIU 
spółhl zdrojowisk krajowych

skreślił Prof. Dr Dietl.

III.
(CSąg dalaiy.)

Skład Towarzystwa.

nU Y8t “  ?*dmienić należy, iż nołącre-
me osób w celu podniesienia zdrojowisk kraio- 
wych me jeat towarzystwem akoyon.nmszów. lecz 
spółką, do każdói mnój spółki handlowój lub prze- 
mysłowó; zupełnie nodobną, bo na tych semvoh 
zasadach opartą. —  Różnica międrw spółką a to­
warzystwem akcyonarynszów, jest jawną i niepo­
trzebnie bliższego objaśnienia. D osyć powiedzieć, 
ze spółka polega na porozumieniu łączącyoh sie 
7 7’f wnYm .fe n̂ 1 p°d  Pewnymi warunkami przed- 

siębroroów i na zgodzie kontraktem określonói — 
przeto i przystąpienie nowych członków zawisłóm 
ozyni metylko od warunków kontraktem objętych, 
ale i od zezwr lema pierwotnych swych członków; 
gdy zaś sama wpłata pewnój kwoty, czyli zaku­
pienie akcyi, zabezpiecza kupuiąoemu wszystkie 
prawa i korzyści towarzystwa, bez poprzedniego 
tegoż zezwolenia.

Bardzo być m oże, iż założenie towarzystwa 
zdrojowisk krajowych na above. mianowicie na
akcye mniejszój wartości nominałsój np. 100 200
złr. byłoby pomnożyło liczbę uozęstników, ą na­
wet kapitał zakładowy przez nioh wniesiony; zwa­
żywszy wszakże, że niemałym ulega trudnośoiom 
i formalnościom utworzenie takiego towarzystwa 
że kapitały do zamierzonego celu spółki potrze­
bne, me wymagają tafaoh sum , j»bich wymagają 
inne przedsiębiorstwa krajowe np. kolój żelazna, 
bank k r e d y t o ^  rolniczy zabezpieczenie od ognia 
itp. i że me nJeży zarzucać kraju akoyami bez 
komeoznój potrzeby że sam zarząd zdrojowisk, 
utrudniony przez zbyt wielką liczbę głos mają­
c e  ? 6głby  BUn»6 na Pzzeszko-

P°myślnemu rozwojowi naszyoh 
zakładów, że nareszoie zakłady mająoe głównie
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kwes ya rcfjrmy Bundestagu i in 'e  niemieokie, 
które mogły i powinny były spowodować Iibę do 
objawienia swojój o nich opinii, zwłaszcta, że do 
tego mowa tronowa niejako wprost i wyraźnie 
sejm wzywała, przedstawiając mu co rząd w tym 
względzie dotąd uczynił i w jakim dachu na przy­
szłość postępować zamierza. Jeżeli Itba  poselska 
nie chciała objawić opinii swojój w f>rmie adresu, 
w konstj tucyonalizmie pruskim nie zwyczajnćj, to 
mogła to uczynić innym jakim sposobsm, udzielną 
poi tyki Niemiec dotyczącą rezolucją, aby po- 

•przeć dążności rządu i podnieść moralni jego 
wobec Związku niewielkiego i zagranicy znacze­
nie. Milczenie Izby wygląda na to, przynajmniej 
może tak być przeislawionóm, że Itba  albo nie 
zgadza się całkowicie z polityką rządu, albo nie 
chce aby polityka jego więcój się jeszcze odsło­
nił i ,  albo że jest obojętną n i to , jaki kierunek 
sprawy niemieckie wezmą. Nie uszła tet za to iro­
nicznych poo^sków i surowszego aniżeli rań  za­
służyła sądu krajcwćj i z-granicznój prasy, która 
sejm praski nazywa tylko rozszerzoEÓm bióram 
ministeryslićm. W  liberalnyoh frakeyach Izby 
wskazywano wprawdzie potrzebę zrobienia jakiejś- 
kolwiek man:fe!tacyi, ale na nic się nie zgodzono, 
pozostawiając rzecz w uwieszeniu, dopóki, czy 
to przy rozprawach nad budżetem, czy nad pro­
jektem do prawa o rcorganizaoyi armii, nie zda­
rzy się właściwa do odezwania się pora. Mdeze- 
nie Izby będue zatóm przynsjnnićj tydzień jasz­
cze trwało, bo woieSniój żtden podobno ważniej­
szy przedmiot obrad na st ' ł  nie przyjdzie. Zresztą 
milczenie podobne powtarza się po każdem otwar­
ciu sejmu. Pierwsze tygodnie s:hcdzą włsśnie na 
pracach komisyjnych, przygotowujęcych materyał 
do obrad publicznych.

Minister spraw wewnętrznych wydał ważne roz­
porządzenie, które znosi wscelkie powoływania się 
władz na przewin enis polityczne z l»t 1848 i 
1849 osób urzędowych, którym należy się pra­
wnie awans lub wyższa pensya za lata Błużby. 
Jest to pewien rod taj politycznój amnestyi. Dru­
gie rozporządzenie tegoż miniitra, równie ważne, 
opierające się na przepisach konstytucyi objętych 
artykułami 12 i 109, przyznaje żydem prawo do 
osobistego sprasowania władzy policyjnej na pro- 
wincyi i funkoyi sołtysowskiój we wsiach. W W ro­
cławiu przygotowują petyoyą przeoiwko regulaty- 
wom szkolnym, o których dawnićj pisałem, z wnio­
skiem o spieszna wypraoowanic i przedłożenie 
Izbom projektu do prawa o wychowaniu publi­
cznym. Na ozele petentów stoi Branis profesor 
uniwersytetu wrocławskiego.

W ie d e ń  6 lutego. Dziś rozpoczęła Oestr. Ztg 
szereg artykułów o uniwersytetach prowincjonal­
nych. O ile z pierwszego z nich poznać można, 
dziennik ten przemawia za potrzebą uni wersy te 
tów. Zdawałoby się przeto, że zachodzi aż konie­
czność wykazywania potrzeby istnienia uniwersy­
tetów; ma on jedaak nadzieję, iż obawy w ogóle 
są plenne, aby myśl zwinięcia uniwersytetów mia­
ła wypłynąć z celów oszczędności. Oestr. Ztg wie­
rzy jednak w reformy uniwersytetów. Co nazywa 
ona reformami, zobaczymy to zapewne w nastę­
pnych artykułach.

Królestwo Polskie.
Ciągniemy dzisiaj dalćj rozpoczęte we wczoraj­

szym numerze sprawozdanie o pierwszem z tego-

na cela dobro cierpiącćj ludzkości, mepowinny być 
narażone na szwank, na który je chciwa spekula- 
cya pozbawiona pawnój opieki obywatelskićj, ła­
two wystawićby mogła, zważywszy^ wszystkie te 
z natury rzeosy nssuwająoe się okolioznośoi, za­
wiązanie spółki składnjącćj się z obywateli i osób 
o dobro kraju dbijąoyoh, zdawało się być właSoi- 
wszćm od zwykłego towarzystwa akoyonaryu- 
szów.

Lubo wewnętrzny skład spółki, niezostał jesz- 
oze stanowczo uorganizowanym, ile że ważną tę 
czynność przyszłym obradom zgromadzenia ogól­
nego pozostawiono, nie będzie jednak od rzeozy 
wkrótce napomknąć dla objaśnienia publioznośoi, 
o niektórych (w naradach przygotowawczych i na 
pierwszćm ogólnóm posiedzeniu ułożonych) za- 
sadoioxych warunkach i ustawaoh, pod któremi 
spółka jzdrojowisk kr/j owych się zawiązała i na­
dal istnieć postanowiła.

(z kontraktu spółki) *)
„Mająo na oelu połączyć praoe i kapitiły nasze, 

„aby podnieść zdrojowiska znajdujące się w zacho- 
„dflićj Oralioyi, do znaczenia na jakie zasługują 
„zaletami wód swoich, mianowicie przez zapro- 
„wadzettie urządzeń służących ku większćj wygo­
d z ie  i przyjemności gośoi kąpielowych, a tym 
„spesebam obok korzyśoi własnćj przyczynić się 
„do dobra ogólnego kraju, my przy końcu pod- 
„pwani postanowiliśmy zawiązać spółkę, i niniej- 
„szóm stanowimy, oo następuje:

„Spółkę obeoną zawiązują następujący ozłon- 
„kowie:
*  • • • • • • * *  • • • • • • • • •

„Pfiyjtcie nowego flpolmkn opróoz powyłój 
„wyrażonych, nastąpić może_ jedynie za zezwole- 
„niem dwóch trzeoich ozęśoi głosów wszystkich 
„spólników.

„Każdy z powyżćj wyrażonych pp. spólników 
„wriesie na kaoitał zakładowy składkę w kwocie: 
„trzy tysiąoe (3000) złr. walutą auitryaoką, w o. k. 
„banknotach żustryaokioh d j  rąk kasyera spółki.

*) Kontrakt ten drukowany znajduje się w kancelaryi Dy*
rekcyi Spółki zdrojowisk krajowych, ulica Bracka Nr 8S0.

rocznych posiedzeń Towarzystwa Rolniczego w d. 
3 t. m., które silniejsze jeszcze i powszechniejsze 
w tym roku niż w dwóch poprzednich budzą za­
jęcie we wszystkich prowincyach.

Po przemówieniu zagajającego posiedzenie pre­
zesa, którego mowę w całój osnowie podaliśmy, 
zabrał głos arcybiskup metropolita warszawski ks. 
Fijałkowski. Wkrótkiój przemowie objawiał radość 
przez się doznawaną na widok pomyślnego rozwo­
ju Towarzystwa, którego przedstawiał piękne owo­
ce: poprawę obyczajów i dążenie do podaiesienia 
dobra powszechnego. Przypisując to łasce bożój, 
udzielił zgromadzonym członkom kapłańskie błogo­
sławieństwo zachęcając ich do pracy i zgody jaka 
dotąd Towarzystwa nie odstępowała.; Zgromadzeni 
członkowie powstawszy błogosławieństwo arcybi­
skupa przyjęli.

Po tym akcie, prezes przystąpił do mianowania 
prezesów Sskcyj i ukonstytuowania bióra prezydyal- 
nego. Przewodniczącym sekcyi Ogólnój został Ale­
ksander Ostrowski wiceprezes Towarzystwa; Se­
kcyi Rolnćj, Krzyżtoporski; Sekcyi chowu inwen­
tarza, Kazimierz Skórkowski; Sekcyi Administracyj­
nej, Gustaw Zieliński. Na asesorów bióra preiy- 
dyalnego powołano: Edwarda Szydłowskiego, Wa- 
larego Szamotę, Jana Postużyńskiego, Tytusa Woj­
ciechowskiego, Aleksandra Jackowskiego, Karola 
Zyberg-Platera. Do obliczenia głosów przy wotowo- 
niu kandydatów na członków, powołano: Henryka 
Gichowskiego, Siedliskiego, Henryka Morawskie­
go i Józefa Kuszla.

Następnie szczegółowe sprawozdanie z czynności 
Komitetu Towarzystwa przez r. 1859 odczytał je­
den z członków komitetu, Adam Gole. Gdy spra­
wozdanie to jest ważnem, bo przedstawia co zdzia­
łało Towarzystwo w roku minionym, zamieszczamy 
tu dokładny następujący z niego wyciąg:

„W drugim roku istnienia swego, Towarzystwo 
liczyło członków 2,538, a w tym roku jest nowych 
kandydatów przeszło ośmiuset. Z liczby gorliwych 
pracowników, których śmierć 21 zabrała z jego gro­
na, wspomnieć należy Michała Łuszczewskiego, Julia­
na Ledóchowskiego, członka Komitetu, Stanisława 
Kisielnickiego korrespondenta z okręgu Przasnyskie­
go. Członków korrespondentów Towarzystwa było 
r. z. 92, którzy co miesiąc nadsełali raporta z o- 
kręgów swoich, w Rocznikach pomieszczane, a te 
stanowią już ważny materyał do statystyki krajo­
wej. W  tym kierunku Komitet pragnie polepszyć 
dotychczasowe swe instrukcje.

Delegacye okręgowe i oddziałowe zajmowały się 
przyznawaniem nagród, przez ogólne zebranie r. z. 
na kraj cały przeznaczonych.

Komitet i bióro Towarzystwa Rolniczego prze­
niosły się do obszerniejszego lokalu, udzielonego 
przez życzliwość Władz Towarzystwa Kredytowego 
Z iem sk ieg o , gdz ie  b ib lio te k a  i  m u z e u m  p o m ie śc ić  
s ię  d adzą .

Wpływy Towarzystwa w roku 1859 ogółem wy­
nosiły rsr. 48,645. Wydatki rsr. 36,450 kop. 45. 
Pozostało więc remanentu na rok 1860 rsr. 12,194 
kop. 55. Prócz zalegającej składki rsr. 1860 od 
124 członków.

Biblioteka Towarzystwa wzrasta z darów i przy- 
kupów, zbiory zaś znakomicie podniasły się dara­
mi prezesa Towarzystwa, wartości ogólnej 1200 
rsr. między temi odznacza się model konia natu­
ralnej wielkości, według systemu doktora Auzoux.

Roczntków Towarzystwa, które wszyscy członko­
wie otrzymują bezpłatnie, rozchodzi się znaczna

„Składka rzeozona wpłaooną zostanie w czterech 
„rataoh, z których pierwszo wynosząoa 500 zł. w. 
„a. w 30 dni po podpisaniu niniejszego kontraktu, 
„draga, wynosząoa 1000 zł. wa. w dniu 1 kwie­
tn ia  1860 r. trzecia w kwocie 500 zł. we. w d. 1 
„kwietnia 1861 r., zaś ostatnia w kwocie 1000 zł. 
„w. *. w d. 1 kwietnia 1862 r. itd.*

„Wolno jest każdemu spólnikowi, przystąpić 
„do spółki z dwiema, trzema lab więoej składkami, 
„każda po 3000 zł. wa. itd.“

„Ponieważ oelem przedsiębiorstwa jest wysta- 
„wienie budynków mieszkalnych, wygodnie urzą- 
„dzonyoh i nmeblowanyoh, tudzież lokalnośoi, n* 
„restauraoye i zbieranie się gości przeznaozonych, 
„wybudowanie łazienek, założenie parków i t. p. 
„taczem pierwsze fundusze złożone na kapitał za­
ja d o w y , obrócone będą na zakupienie lub za- 
„ dzierżawienie najmniój na lat 50, odpowiednich 
„temu oelowi realnośoi, w miejscaoh kąpieli krajo- 
„wyeh, najprzód zaś w Szozawnioy i Krynioy. Za­
kupienie lub zadzierżawienie realnośoi uskute­
cznionym zostanie przez dyrekoyę spółki.

„W dniu w którym zostanie podpisany kontrakt 
„niniejszy, spóloioy przystąpią pod przewodni- 
„otwem członka większością głosów obranego, na­
tychm iast do ułożenia instrukoyi dla dyrekoyi, 
„której wykonanie prao około przedsiębiorstw i 
„kierunek takowych Poruozonym zostanie. Iustru- 
„koya ta stósownie do okoliczności i nabytych do- 
„świadozeń, na zgromadzeniaoh ogólnych nastę- 
„pnie zmienioną być może. Po uohwaleniu rastru- 
„koyi nastąpi wybór dyrektora tymozasowego, 
* z grona oSób do spółki'należących*

„Na następującym zgromadzeniu ogólnem, na- 
„stąpi stanówcie uorganizowanie dyrekoyi i zao­
patrzenie jój w d»l*zą stós iwną instrukcję.

„W e wszystkich interesaoh tyczącyoh się spółki, 
„dyrekoya reprezentować będzie spółkę _na ze­
w nątrz . Ziozóm wszelkie kontrakty w interesie 
„spólnego przedsiębiorstwa dyrekeya imieniem spół- 
„ki pod nazwą „Spółka zdrojowisk krajowyoh“ 
„zawierać będzie.“

„Najbliższe zgromadzenie ogólne naznacza się 
„na dzień lasy Października 1859 roku, następne

liczba, bo razem półczwarta tysiąca egzemplarzy. 
Komitet, dla rozszerzenia tego wydawnictwa, po­
stanowił za opłatą po zip. 12 rocznie, udzielać „Ro­
czniki* osobom mniej zamożnym, to jest za cene 
papieru i odbicia. I pocieszającą jest wiadomość, 
że w rzędzie tak przybyłych Rocznikom czytelni­
ków, znajdują się już i włościanie. Będzie to po­
żyteczne czytanie dla nich, zwłaszcza, gdy Komitet 
dokazać dziś usiłuje, aby Roczn ki, prócz obrazu 
działań Towarzystwa, mieściły rzeczy wymaganiom 
kraju odpowiednie, i podając wypadki naukowe, 
przedewszystkiem praktyczna zastósowanie do po­
trzeb miejscowych miały na względzie.

Ogólne Zebranie lutowe r. z. z 635 członków 
obecnych złożone, mnogie a ważne podjęło prace, 
których obraz przedstawiły już Roczniki, a z czyn­
ności i delegacyj, i wykonania uchwal Ogólnego 
Zebrania zeszłorocznego, Komitet sam zda sprawę.

Rozdawanie nagród, których celu i przeznacze­
nia, j*ko wiadomych powszechnie, rozwijać tu nie 
ma potrzeby, odbywało się wszędzie uroczyście, 
przy gorliwóm współdziałaniu dachowieństwa, któ­
remu Towarzystwo zawdzięcza se-deciną pomoc 
w swoich pracach około ugruntowania moralności 
ładu wiejskiego. Zaiste, od pomocy tej zawisł ob­
fity owoc usiłowań Towarzystwa, w tym cela po­
dejmowanych, bo moralność i oświata ludu w miej­
scowych plebanach znajduje naturalnych z powo­
łania orędowników i nauczycieli. Z radością też 
ujrzano wstępujących w poczet członków Towarzy­
stwa najprzewielebniejszego arcybiskupa metropo­
litę warszawskiego, jednego biskupa i kilkudzie­
sięciu plebanów wiejskich, a tegoroczne wybory 
ten zastęp ducho wnych jeszcze pomnożą.

Towarzystwo czując dokładnie znaczenie wystaw 
rolniczych, i warunki w jakich odbywać się powin­
ny aby odpowiadały celowi, ustanowiło konkursa 
okręgowe, których cel am głównym w roku zeszłym 
był przegląd płodów gospodarstw włościańskich; 
jakoż odsłoniły one nadspodtiawaną liczbę cieka­
wych okazów i przygotowały ogół rolników do u- 
znania ważności mało cenionych dotąd wystaw rol­
niczych. Lecz zeszłoroczne konkursa, zwykle dora­
źnie, sposobem próby odbywane, nie mogły zasilić 
okazami celnemi wystaw ogólnych, przez rząd po­
stanowionych; jest wszakże nadzieja koniecznego 
zwrotu w tym kierunku. Konkursa okręgowe zwró­
cą także w przyszłości większą uwagę na proda- 
kta gospodarstwa kobiecego, folwarcznego, co mo­
głoby dać zacnym ziemiankom polskim pohop do 
troskliwszego urządzania tej ważnej części gospo­
darstw naszych. Nie ulega wątpliwości, że umieję­
tny kieranek gospodarstwa kobiecego wywiera 
wpływ stanowczy na bieg każdego gospodarstwa 
folwarcznego i powiększa jego dochody, bo troskli­
we oko kobiety wprowadza ów nieoceniony ład
d o m o w y , o szczęd n o ść  w  w y d a tk a c h  a  su m ien n ą
dbałość o wygodę, dobry byt i moralność czeladzi. 
Prawdy te oddawna uznanie miały na ziemi na­
szej, a niewiasty polskie jaśniały zawsze, jako wzór 
bogobojnej gospodarności i jako orędowniczki cnót 
domowych.

Zajmował się także Komitet urządzaniem pra­
ktyk gospodirskich i rzemieślniczych i wydał pro­
jekt, objaśniający członkom Towarzystwa zasady, 
według których mają się kierować; na rozbiór te­
go projektu w tej chwili nie starczy nam czasu ani 
miejsca. W  ośmiu okręgach dano wiadomość o 32 
praktykach, w różnych specyalnych wydziałach go­
spodarstwa wiejskiego i rzemiosł z nim skojarzonych.

zgromadzenie ogólae spólników, odbywać s’e będą 
„dwa razy na rok w Krakowie, mianowicie: w 
„pierwszą środę po Wielkiójnooy i 15 listopada 
„każdego roku.

„Protokół prowadzonym będzie przez sekreta­
r z a  wybranego z grona spólników na ogólnćm 
„zgromadzeniu.

„Przy końou roka ułożony zostanie bilans ro- 
„ozny, który dyrekoya przedłoży na zgromadze- 
„uiu spółki.

„Konieo roku naznaozafsię na dzień 31go pa­
ździernika.

„W pierwszyoh Dtaoh dopóki otła składka 
„w kwooie 3000 złr. w. a. przez spólników wnie­
s io n ą  nie będzie, każdy z nich otrzyma 5°/0 od 
„składki dotąd na kapitał zakładowy wniesionój.

„Z czystego doohodu rozdzielone będą 5*/0 od 
„kapitału zakładowego, między spólników stóso- 
„wnie do składek przez nioh wniesionych. Co po 
„rozdzieleniu powyższyoh 5% pozostanie, jest wła- 
„śoiwym ozystym zyskiem.

„Pierwsze zgromadzenie ogólne uohwali, jaki 
„prooent ozystego zysku dyrekc/i, jako szczegó­
ło w e  wynagrodzenie za podjęte prace około 
„spólnego przedsiębiorstwa wypłaoony będzie.

„Niniejsza spółka zawartą zostaje na lat pię­
ćdziesiąt i jeden po sobie następująoyoh, lioząo 
„od dnia podpisania mniejszego kontraktu. Przed 
„upływem tego czasu żadnemu wspólnikowi wy­
s tąp ić  ze spółki, ani kapitału wyoofać niewolno.*

Ogólne zgromadzenie dnia 3 października b. r. 
odbyte zatwierdziło, główne ustawy i warunki 
kontraktem pierwszyoh ozłonków ujęte, z zastrze­
żeniem mzaitie tych zmian, któreby się póiniij ku 
pewniejszemu i prędszemu spełnieniu zamierzonego 
celu spółki potrzebnemi okazały.

Próoz tego ułożono komitet administracyjny, 
któren w zastępstwie^ wszystkioh ozłonków spółki, 
pełnić ma obowiązki dozoru, kontroli i zarządu 
ogólnego. l)

’) Książe Władysław Sangnszko prezydnjący.— Hrabia Wit- 
Żslińaki — zastępca. — W. Cezar Haller, W. Faustyn Zok 
Skarszewski, Józef Łepkowskl — w zastępstwie któregokolwiek 
z powyższych członków komitetu,

Jsst to bardzo mało, w stosunku do potrzeby ogól­
nej i energiczniejszego wzięcia się jakiego sprawa 
ta wymagać będzie. Szkoły rolnicze w Radomsku 
i pod Pałtuskiem, za któremi trzech innych otwar- 
oie jest spodziewane, dostarczą z czassm prakty­
kom po gospodarstwach przysposobionego już ży­
wiołu.

Na mocy upoważnienia Ogólnego Zebrania, Ko­
mitet umieścił na koszt Towarzystwa, dtiesięcia 
młidych ludzi w leśnictwach W. Ks. Poznańskie­
go, dla zupełnie praktycznego wykształcenia. Wy­
brano ich z 60 kandydatów żądanemi opatrzonych 
kwalifikacyami. Ztąd wnosić trzeba, że nie brakło­
by u nas ludzi ochotnych do leśnictwa.

Gdy zaś właściciele mniejszych lasów nie są 
w stanie wynagradzać odpowiednio dobrych leśni­
czych, a przez to i prowadzić umiejętnie leśnego 
gospodarstwa, Komitet projektował, aby właścicie­
le blisko położonych lasów utrzymywali wspólnym 
kosztem nadleśniczego, na przestrzeni wp. włók 
kilkuset, uważając to za jeden z dzielniejszych środ­
ków podniesienia u nas gospodarstwa leśnego, i 
wyuczenia służby leśnej robót do pa wołania tego 
niezbędnych a jej dotąi nieznanych. Krok ten Ko­
mitetu znalazł j ni odgłos w 4ch okręgach, które 
urządziwszy współki tega nowego rodzaju, zażądały 
od Komitetu uzdolnionych leśniczych. Komitet zle­
cił wszelkie czynności leśnictwa dotyczące, osobnej 
delegacji stałej, i  członków z przedmiotem tym 
dobrze obznajmionyeh.

I na drodze rzemieślniczej Komitet zamierzył 
kos item Towarzystwa kształcić dobrych majstrów, 
postanawiając dwanaście stypendyów dla termina­
torów; myśl ta nis została wsiakże przez fabry­
kantów i majstrów rzemieślniczych popartą, bo 
jeden tylko pan Plattó, właściciel fabryki machin 
rolniczych w Zwierzyńcu, powiecie Zamojskim, po­
djął się kształcić stypendystów Towarzystwa i tych 
pięciu z różnych okolic kraju przyjął do fabryki.

Fundusz kredytowy na zapomogi, w ilości złp. 
8000 zatwierdzony na zapamogę rzemieślników na 
prowincji, nie został rozdany dla nie spełnienia 
różnych, może za ciężkich formalności, i tylko trz ich 
majstrów z niego korzystało w okręgach Soleckim, 
Konińskim i Staszowskim.

Dwa zgromadzenia zakonne żeńskie, nastręczyły 
Komitetowi możność kształcenia dozorczyń ochro- 
nek wiejskich, dla małych dzieci, funduszem To­
warzystwa.

Inżynier Towarzystwa do irrygacyi i drenowa­
nia, praktycznie wykształcony we Francji, ziomek 
nasz, już dokonał w roku zeszłym roboty odpowie­
dnie zawodowi swemu, za wynagrodzeaiem od wła­
ścicieli ziemskich umiarkowanem. Ten rodzaj po­
średnictwa ze strony Towarzystwa dotąd bardzo 
użytecznym się pokazuje.

Pracownia chemiczna, na wzór zagranicznych
tego rodzaju zakładów urządiona, obok gmachu 
Towarzystwa Kredytowego, oprócz analizy ziem 
z całego kraju, czynić ma zadosyć żądaniom po- 
jedyńczych osób. Związek chamii z rolnictwem, 
skłoni zapewne ziemian naszych do korzystania 
z tej pracowni, a niezawodne odniosą ztąd korzyści.

Urządzenie po krają stacyj meteo ologicznych, 
według wskazania dyrektora Obserwatoryum W ar­
szawskiego, dotąd nie weszło w wykonanie, dla 
braku chętnych iu  temu. Podobnież próby i do­
świadczenia w rozmaitych gałęziach gospodarstwa 
nie weszły jeszcze na praktyczną drogę, pomimo 
usiłowań Komitetu, a może z powoda niedokładnie

Jako władzę wykoaawozą _ spółkę na zewnątrz 
przedstawiającą — * *a spełnienie odebranyoh od 
zgromadzenia ogólnego lub od komitetu pola- 
oeń odpowiedzialną, ustanowiono Dyrekoyę, która 
ażeby jćj ułatwić mnogie i mozolne często ozyn- 
nożoi, a przedewszystkiem aby w niozćm nie ha­
mować sprężystego i spiesznego jćj działania ja ­
kiego natura rzeozy wymaga, z jeanćj tylko osoby 
składać się winna. 9)

Dyrekoyi opatrzonćj w potrzebne instrukeye po­
lecono, ażeby swe starania naprzód ku Szozaw- 
nioy i Krynioy skierowała.

Dla załatwienia ważni*jsz/ch prao piśmiennych, 
mianowioie: prowadzenia korespondenoyj, proto­
kołów zgromadzeń i. t. d. wybrano z grona człon­
ków sekretarza, *) któremu ważne te ozynnoSoi 
powierzone zostały.

Kasę umieszczono tymozasem w domu księaia 
Władysława Sanguszki. )

W e wszystkich sprawach, wymagających wia­
domości: lekarskich, chemicznyoh, j. t. p. uoh wa­
lono upraszać o radę Komisyi Balneologicznćj 
krakowskićj, lak .w potrzeby pojedynozyoh
jej członków, między którymi wyżćj podpisany 
Prf. Dietl, o # ile tego wymagano, obradujących 
swą radą wspierał i nadal wspierać najohętnićj 
się zobowiąż*!- 

Krótka ta w ogólnyoh tylko zarysach podana 
wiadomoSć, o składzie i głównych ustawach spół­
ki zdrojowisk kraj o wy oh przekonywa, iż się szoze- 
rze, ochoczo i rozważnie wzięto do dzieła, a wy­
bór obywateli i mężów z miłoSoi ojozyzny, pra- 
woSoi i zdolnoSci zaszozytnie w kraju znanych, 
nie pozwala wątpić iż ster i zarząd ioh rękom 
powierzopy, odpowie ważnym celom spółki i o- 
ozękiwaniom publioznoSoi.

Dalszy ciąg nastąpi).

*) W. Mieczysław Skartyński.
•) W. Maxymilian Machulski, Dr. prawa i adwokat krakowski. 
4) Obowiązki podskarbiego, przyjął W. J. F. Żuk Skarłewski"
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Wskazanych dróg postępowania. Ważna ta sprawa, 
od której pod wielu względami wzrost produkcji 
rolnej zależy, nie może być lekko pominiętą. Ja­
koż Komitet przodując i w tym względne, przez 
umyślnie wyznaczoną delegację, urządził próby na 
folwarku Służewie w  Wilanowskim kluczu.

Wydany elementarz dU ludu wiejskiego okazał 
się tak odpowiednim potrzebie, że 15,000 egzem­
plarzy pierwszego wydania wnet się po kraju ro­
zeszły, co najlepiej świadczy o t afności obranego 
kierunku. Podobny elementarz dla dziewczyn wiej­
skich wkrótce wydanym zostanie. Pamiętnik dla 
gospodarzy w ejskich, ułożony podług wielce upo­
wszechnionego w Prusach kalendarza Lengerk’ego, 
dla gospodarzy wielce jest przydatny; obejmuje ró­
żnego rodzaju obliczenia, tabeile i wiadomości 
podręczne.

Prócz tego, Komitet ogłosił konkursa na dzieła 
rolni'twu krajowemu potrzebne i pożyteczne.

Wiedziony żądaniem obywateli, aby zakładać po 
prowincji skł idy obywatelskie żelaza, Komitet u- 
dał się do Zarządu Górnictwa o udzielanie żelaza 
na kredyt składom powiatowym, dla wyrwania się 
z pod dotychczasowego monopolu spikniętych kilku 
handlarzy.

Usiłowania Komitetu, celem przyjścia z pomocą 
pieniężną małym gospodarstwom w ieśn iaczym , dla 
podniesienia ich na wzorowe, nie zostały dotąd 
uwieńczone bo tylko 10 okręgów stosownie w tym 
względzie odebrał zawiadomienie.

Bządowe poiwolenie rozstrząsania na posiedze­
niach Towarzystwa Rolniczego środków, mogących 
poprowadzić do skutku oczynszowanie włościan, 
na położonych przez Rząd zasadach, dało m oz,olć  
ułożenia 6ciu pytań, tyczących się tego najważniej­
szego dla naszego rolnictwa zadania: wjjspiai z dzi­
siejszych pańizczyznianycft stosunków. Wielkiej to 
Wagi zadanie Towarzystwo bierze na swe barki, 
bo zmieniając posady większćj części dotychczaso­
wej produkcyi rolniczej kraj i  naszego. Właśnie te 
sześć pytań rozbierane będą na toczących się oba- 
cnie posiedzeniach i zapewne doprowadzą do po­
żądanego rozwiązania, ku powszechnemu zadowo­
leniu, zwłaszcza, ze poprzednią dyskusją pytania 
te w łonie Towarzystwa juz roztrząsano. 
i% Sprawozdawca wylicza jeszcze różne fakta i czyn­
ności komitetu, diwodzące jego trafnego zdan:a 
i serdacznego poświęcenia dla dobra ogółu i To­
warzystwa; przy rzęsistych oklaskach wspomniał 
o zasłasze zacnych rolników Płockich, których fir­
mą dźwigniony Djm  Zleceń, dnia 1 sierpnia r. z. 
otwartym został. Działania tego domu były tak 
skuteczne i tak obywatelskim duchem nacechowane 
Że ® ,es!’ecy istnienia swego, cały nie-
iS r . f i ł  *boz°w y gabernii Płockićj wyrwać już 
n« * j sPeltnlantów. Ceny zboża podniósł 
n« stopę odpowiednią cenie glańskićj, i dając za- 
hczema w dwóch trzecich gotówką a resztę pła-
« ;0vi« *awie>. chroni jeszcze obywateli od strat,
0 jakie znów niemieccy kupcy ich przyprawiali. 
Prócz tego, dom ten przychodzi obywatelom w po­
moc we wszystkich transakcjach handlowych i 
wszelkie dążności swe ku temu kieruje, aby rolny 
producent jak największe z pracy swćj mógł osią­
gać zyski. Zacne działania tćj Spółki cały kraj 
ocenia i Dom Zleceń Rolników Płockich kładzie 
za wzór podobnych instytucyj, które bodaj jak 
najrychlćj powstały. Jakkolwiek kapitały Domu 
dotąd małe były, poczynione obroty znaczne wska­
zują dzielność i sprężystość naczolników jego, jako 
tóż trafaeść dokonywanych operacyj wedle umie­
jętnie obranego kierunku.

Sprawozdawca kończy ten obraz czynności To 
warzystwa w  1859 r. serdecznym wyrazem prze­
konania o zbawiennym wpływie, jaki działalność 
Towarzystwa Roln. na przyszłość rolnictwa na­
szego wywierać poczyna. „Zaiste, początek to pię­
kny, bogaty w szhchetne chęci, gorliwe usiłowa­
nia —  ale zawsze to początek jeszcze. Wszystkie 
warunki działalności Towarzystwa na ogół stesun 
ków rolniczych są zaledwie, jak widzieliśmy, roz 
poczęte lub wskazane; owoce z nich i rzetelny po­
żytek, pomyślnością rolnictwa uwieńczony zbierać 
tylko będziemy w miarę usilnćj, niczćm nie za 
chwianćj wytrwałości obywatelstwa naszego. Po 
ważne liczbą a silne jednością i dobrą wolą, To­
warzystwo nasze, nieomylnie podniesie rolnictwo 
krajowe, którego rozwój powierza mu ustawa."

Wspomniawszy, że ostatniego dnia Ogólnego 
c*eś6 czło“ków komitetu wychodzi i że 

tuk y nrzedowanie Yiceprezesa, sprawozdawca
S / . wo»  2a“ yk* :

pr*ewodiictwe»t6? r  w , obecnym składzie, pod 
danóm był0 s} £  J y,Te «słuzonego krajowi męża,
istnienia, za S v t  7 ? '  "as$  ° d k1oIeb^1 , fJstpnnem n • yt P°czytuje sobie przekazać na- 
S  któr. „T " ?0" 1 .<* ied“oS< i >g°de serde-
1 hieni jeno ftt ><!stWDie oiywiala zbiorowe prace

™ r » . i t Tr "■ RoId- Ni0 "łtpi
mitel, tradycyjnie ^  " V " t f ™ !  P™> K»'
dalszych zastępców s w S  i k1 Zgu ? P" eIejeŁ U m̂ r,,M1: r i
z ̂ X X a ^ j J-ST- X ”
nystw a błogosławił Opatrzny B ó i w  im “ którego 
rozpoczęliśmy z pełnćm otuchv tin  n n iv
dla nas, rolników polskich, zawód “ *

Po odczytaniu sprawozdania z czynności Towa-
Wystr * ’ uZabrał ,nny cz,0n«k komitetu, Franc. 
J^ęglenski, i przedstawił projekt etatu nar. 1860 
£°dajemy tu tylko ostateczny jego rezultat W  r. z! 
^°chód Towarzystwa z różnych powstały źródeł 

■ n°sił rs, 48,645; dochód na rok bieżący dotąd

wiadomy, obrachowany został na 57,789 rs.; zwię 
kszony on zapewne zostanie opłatami od nowo wy­
branych członków. Przedstawiający projekt etatu, 
motywował dokładnie pozycje dochodu i rozchodu.

Nakoniec Adolf Kurtz odczytał projekt organiza­
cji delegacyj wyznaczonych przez Ogólne Zebranie, 
motywując wnioski przez siebie czynione. Tak pier­
wszy jak i drugi projekt poznają dokładnie czytel­
nicy, gdy podamy toczyć sij mające nad niemi roz­
prawy w sekcjach. Po zem przystąpiono do bało- 
towania 800 przeszło nowych kandydatów na czyn­
nych członków Towarzystwa. Na tóm zakończało 
się pierwsze walne posiedzenie Ogólnego Zebrania.

Tegosamego dnia wieczorem o godzinie 6łój zgro­
madzili się członkowie na posiedzenie Sekcyi Ogól- 
nćj, posiedzenie ważniejsze może niż pierwsza 
wełna sesya Ogólnego Zebrania, gdyż w Sekcyi 
tćj toczyć się mają w tym roku rozprawy nad 
kwestyą włościańską a dopiero rezultat jćj obrad 
przedstawiony będzie, jak zwykle Ogólnemu Ze­
braniu. Sprawozdanie z tego posiedzenia podamy 
jutro.

Francy#.
f f orn*ng  Posta, który podajemy pod An-

g kńrflsnnnri *4A 8 18 w edlug doniesienia jednego
Z Paryża do Independance Belge 

W u lim n  • n.Wj^.e, Politycznego świata paryzkiego. 
nin tuli, w 2. d ’ tenże korespondent, że
nnd L  °I j  z8 °da pomiędzy Francyą i Anglią 
P względem zostawienia wolności Włochom za­
mienienia życzeń swych w czyn dokonany co się 
tyczy przyłączenia do Piemontu, lecz że uchwalono 
nowe wybory celem usunięcia wszelkiój wątpliwo­
ści w objaw woli Włoch niepodległych. Głosowa­
niu powszechne, któremu opierała się zrazu Anglia, 
miało zostać ostatecznie przyjęte. Rząd aDgielski 
z§dał, aby w czasie nastąpić mających wyborów 
załoga francuzka opuściła półwysep, chcąc tym 
sposobem zapewnić większą niepodległość głosowa­
nie, lecz żądanie to zostało przez Francyę, przynaj- 
mnićj w obecnćj chwili, stanowczo odrzucone. Po­
twierdza to pomimo przeciwnego twierdzenia Mor­
ning Postu następująca nota dziennika le Pays:

„Zdaje się być rzeczą pewną, że kwestya anne- 
ksyi Włoch środkowych poddaną zostanie pod po­
wszechne głosowanie. Wszyslkie mocarstwa zgo­
dzić się miały na właściwość tego środka, którego 
bliskie zastósowanie da poznać w sposób niewąt­
pliwy stan opinii publicznćj we Włoszech. Niektó­
re dz enniki zagraniczne donoszą o nastąpić mają- 
cem opuszczeniu Rzymu przez wojska francuzkie. 
Wiadomość ta jest zupełnie mylną."

Anglia.
Mornmg-Post zawiera artykuł, który mając pozor 

urzędowego communiqui, rzuca niejakie światło na 
tok sprawy włoskićj. W  jednym tylko punkcie dzien­
nik aDgielski zdaje się niedokładnie być zawiado­
mionym, to jest co do spodziewanego ustąpienia 
załogi francuskićj z Rzy.nu. Doniesienia wiarogo- 
dne z Paryża i nota dziennika le Pays  najzupeł- 
nićj zbijają tę wiadomość. Artykuł Morning-Posta 
brzmi:

„Donieśliśmy wpoczątku tego; roku, że pomiędzy 
Anglią i Francyą zawarte zostało dorozumiane przy­
mierze w celu załatwienia spraw włoskich. Po­
wiedzieliśmy wyraźnie, że obydwa te rządy nie są 
związane traktatem lecz że zgoda ich jest skutkiem 
siły okoliczności i parcia opinii publicznćj.

„Przymierze to staje się z każdym dniem ści­
ślejsze i zaczyna już przynosić widoczne i dotykal­
ne skutki. Dziś już z pewnością jest postanowio- 
nem, że we Włoszech żadna nienastąpi interwen- 
cya i że ludy własnemu zostawione będą losowi. 
Zgodzono się również na to , że państwa W łoch 
środkowych same sobą rozrządzą. Nowe wybory 
zostały uchwalone a zgromadzenia wybrane wolą 
ludu będą miały prawo zawotować przyłączenie do 
Piemontu.

„Wojska francuskie opuszczą za pierwszą spo­
sobnością Włochy północne i Rzym. Nie tajnem 
jest, że Austrya w obec przymierza mocarstw za­
chodnich i trudności jakie napotyka u siebie, zrze­
kła się nadziei zdobycia swego stanowiska i wpły­
wu we Włoszech i że zamiast dobywać oręż, od­
łoży go na bok. Czynione będą zabiegi, aby ją 
skłonić do reform w  Wenecyi, którćj jest panią 
z mocy prawa.

„Kwestya włoska mogłaby więc być ukończoną 
za pomocą uznania tego nowego stanu przez Eu­
ropę. Lecz czy to nastąpi, wątpimy. Papież wzbra­
niając się ustąpić, naraża swoją władzę świecką. 
Neapol jęczy pod ciężką przemocą, narzekania W e­
necyi obijają się o nasze uszy. Sprawa włoska 
przybrać może tym sposobem szersze rozmiary, o- 
bowiązkiem przeto jest naszym obrać drogę poli­
tyki jak najroztropniejszćj, za pomocą której przed 
rokiem w tym samym czasie mogliśmy byli zapo- 
biedz wojnie i zapewnić pokój Europy. Prawidłem  
tćj polityki je s t : „żadnej interwencji obcćj i W ło­
chy zostawić samym sobie."

W  pewnym związku z powyższym artykułem 
Mormng-Posta stoją obrady Izby niższćj z d 3go 
b. m. Na posiedzeniu tern oświadczył minister spraw 
zagranicznych lord John Russell na zapytanie p. 
D’lsraeli, że rząd angielski niema żadnych donie­
sień o nadzwyczajnem zbrojeniu się Francji, ani 
o tem, że Francja na wiosnę będzie mieć 610,000 
wojsk w pogotowiu. Po zawarciu pokoju w Zu­
rich, kongres niedoszedł do skutku, byłoby przeto 
do życzenia, aby wszelkiemi możliwemi s odkami 
wybuchowi nowćj wojny zapobiedz się dało. An­
glia usiłowała zapewnić pokój. Dziś właśnie otrzy­
mał rząd Jćj K. Mości zaręczenie od rządu sardyfi-1

skiego, że nic z swćj strony nieuczyni, coby nową 
wojnę spowodować mogło. Francja nie życzy so­
bie wojny, Austrya nie okazuje skłonności zacze­
piać Sardynię. Niema przeto powodu obawiać się 
naruszenia pokoju. W  arsenałach francuskich pa­
nuje wprawdzie wielki ru"h, lecz z tćj jedynie 
przyczyny, że Cesarz chce Lyć silnym na morzu. 
Dla tego sfbroi się także Anglia, lecz dla własnćj 
obrony. Lord John R ussdl powtarza, że Anglia 
wszystko uczyni, aby pokój utrzymać i oświadcza, 
że ratyfikacja traktatu handlowego zawartego 
z Francyą w dniu jutrzejszym nastąpi i że traktat 
ten w przyszły poniedziałek Izbie niższćj przedło­
żonym zostanie"

W ł o c h y .

Paryski korespondent do O. D. Post donosząc, 
że Cesarz Napoleon wzięty jest we dwa ognie mię­
dzy Palmerstona i Cavoura, którzy go dyplomaty­
cznie wyscignęli, utrzymuje, że Cesarz w sprawie 
Włoch środkowych dał się tym dwom dyploma­
tom wywieść w pole. Między Cesarzem a hr. Ca- 
vourem stanęła jeszcze w  Plombićres, jak twierdzi 
ten korespondent, umowa względem odstąpienia 
Sabaudyi i Nicei i formalny traktat zawarty w tym 
przedmiocie został. Podczas układów w Ziirich, gdy 
stosunki Francyi z Anglią były zagrożone, nie było 
stosowną rzeczą poruszać kwestyę wcielenia Sa­
baudyi; miano ją przedstawić dopiere na kongre­
sie. Z powoda zas odnowienia przyjaźni z Anglią, 
Cesarz musiał zawiadomić gabinet londyński o tćj 
umowie. Lord Russell udał zdziwionego, przedsta­
wiał różne trudności a gdy hr. Walewski wystą­
pił i lord Cowley udał się do Londynu, nie poru­
szono więcćj tćj sprawy. Gabinet angieLki zostawił 
hr. Cavourowi stawianie przeszkód wykonaniu tćj 
umowy. Hr. Cay our z traktatem w ręku wykazał, 
ze do tćj chwili Piemont niemu obowiązku usta- 
pienia Sabaudyi, albowiem wtedy tylko do niego 
poczuwać się może, gdy, jak się umówiono, pań­
stwo Wiktora Emanuela dojdzie do 11 milionów 
mieszkańców. Do  ̂ tćj wysokości powiększenie Sar­
dynii było zastrzeżone. Niema wątpliwości, że trak­
tat tajny w Plombióres zawarty został w myśl 
programu „aż po Adryatyk." Gdy jednak pokój 
stanął w pół drogi do tego celu, hr. Cavour wzbra­
nia się dopełnić warunku. Z tego powodu upadł 
zamiar przywrócenia książąt, i powstał plan przy 
łączenia do Piemontu krajów środkowych Włoch. 
Ponieważ więc układy z Piemontem nie są pokoń 
czone, a hr. Cavour uwolnił Anglię od sta viania 
Napoleonowi III przeszkód w sprawie o Sabaudyę, 
przeto ministrowie angielscy mogą w parlamencie 
rozmaite czynić oświadczenia nie kompromitując 
się bynajmniej. Gaz. kolońska mnićj więcćj podo­
bnie o tćj sprawie pisze, to jest, i i  Piemont wzbra­
nia się dać Sabaudyę, skoro warunki umowy nie 
zostały dopełnione.

Podaliśmy wczoraj telegram z Turynu z d. 4go 
donoszący o treści artykułu dziennika Opinione bę­
dącego organem hr. Cavoura. Obszerniejszą treść 
tego artykułu mówiącego głównie o Sabaudyi, za­
mieszcza następujący telegram: Opinione zbija za­
rzuty czynione przez La Patrie i nadmienia, że rzad
h ^ r r a <v az?Wn wie,k3 nfhość mieszkańcom Sa­
baudyi i Nicei. Prowmcye te bywały częstokroć zu­
pełnie ogołocone z wojska, i mieszkańcom wolno 
było objawić życzenia swoje z całą swobodą. O- 
statnie wybory pokazały, że partya separatystyczna 
nie może tryumfować; poczucie narodowości nie 
da się narzucić. Jeśliby Piemont dostatecznie był 
wynagrodzony za utratę tych swoich stanowisk 
strategicznych, mógłby przystać na odstąpienie Sa­
baudyi, wszelako wielkie zachodziłyby trudności 
co do odstąpienia N isei, gdyż prowincya ta rzeczy­
wiście protestowała przeciw przyłączeniu swemu 
do Irancyi. W szakże— mówi Opinione— nie łącz­
my dwóch odrębnych kwestyj ze sobą. Piemont 
jest sprzymierzeńcem Francyi, jćj przyjaci lem u- 
czciwym id o  wdzięczności się poczuwającym; do­
póki wszakże Austrya posiada W enecję, zasada 
narodowości nie może się swobodnie rozwinąć; 
Austrya będzie ciągle Piemontowi zagrażać.

Inny telegram z Turynu z 4go donosi, że posta­
nowiono rozdzielić ministeryum wojny i marynarki 
na dwa osobne ministerstwa i to ostatnie ofiarowa­
no komandorowi Elena. Jenerał Lamarmora ma 
być zamianowany jlnym inspektorem wojsk sar- 
dynskich, W  liczbie oficerów sardyńskich, którzy 
wyjechali dla organizowania armii Włoch środko­
wych, znajdują się; jenerał inżynieryi Monabrea, je­
nerał artyleryi Cavalli i pułkownik jazdy Griffini.

Dziennik Cattolico wychodzący w Genui, został 
zasekwestrowany.

Dodatek tygodniowy N. 4 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera:
1) BadSet sumaryczny funduszów gminy król. stołecznego 

miasta Lwowa za rok administracyjny 1860.
2) Stowarzyszenie lwowskich typografów kn wzajemnój po­

mocy 1 zaopatrzeniu.
8) Horodnica, Solkowice i Sorocko. Dokument z r. 1549 i 

1706. Król August XI potwierdzając przywilćj Zygmunta Au­
gusta Wacławowi Baworowskiemu na wsie powyższe dany, po­
zwala je Szymonowi Baworowskiemu prawnie odzyskać.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  5go lutego. Dzisiejszy Constitutionnel

t t Ś S f Ź S l a t * '  "*wi: p o-

Na Pi siedzeniu Izby niższćj w Berlinie 6go bm. 
minister spraw wewn. hr. Sohwerin wniósł projekt 
do prawa znoszącego ze względu na przedmioty 
drukowe to postanowienia ustawy przemysłowćj, 
które dozwalały na drodze administra-yjnći odbie­
rać konsens. Projekt m ów i, że utrata konsensu 
może tylko za wyrokiem sądowym nastąpić.

M ędzy Fr/.ncyą i Prusami tcc ą się układy 
względem zawaroia traktatu handlowego.

Coraz wyraź nićj się okaruja, iż przesadzonym  
depeszom hiszpańikim głoszącym o zwyoięztwaoh 
nad Maurami, zaledwie przez pół wierzyć można 
Trzecie już „wielkie" zwyoięitwo odnoszą HiszDa- 
me nad Mnurami pod Totuanem, trzeci raz biia
na głow ę nieprzyjaciela zasłaniającego mi“ to a

zaanej ceony urzęaowej Dziennikarsiwo by o 
ujęte skłonnością Sabaudyi ku Francyi i słuszno­
ścią podobnego kroku, który po nadzwyczajnem  
powiększeniu Piemontu, wymagał dla Franc i era 
mc geografie tnie zakreślonych. Czego chce Fran 
cya i Sabaudyi, to nie pozostaje w wątpliwości, 
jaka jest jednak wola obu rządów, to okryto jest 
jeszcze zasł >ną dyplomatyczną. Ci którzy p o c y tu -  
ją przyłączenie zaprzecz już rozstrzygniętą, nie są 
lepiój tćj sprawy świadomi jak i ci, którzy utrzy­
mują, że takowe do skutku nie przyjdzie. Nie na­
leży powątpiewać o mądrości i patryotyzmie C e­
sarze, który  ̂jako sumienny obrońca z*sad bę- 
cyoh rękojmią równowagi europejskićj, niedo- 
puści tak dla własnćj szkody jako i oadzćj, aby 
zasady to doznały jakowćj zmiany. Dzienniki 
niech »j rozbierają te kwestye, leoz rozprawy ich 
me mają woale podstawy urzędowćj.

®? a d ry t  5 lutogo. Wczoraj armia nasza sto­
czyła wielką bitwę i wielkie odniosła zwyoięitwo. 
P o  żywe] kanonadzie zdobyła obóz marokański, 7 
dział i znaozny materyał wojenny wpadły w jćj 
ręoe. Straty nieprzyjacielskie muszą być znaczne 
r o ^ f  napełnione są trupami. W  czasie boju dano 
z Tetuan kilka strzałów do n i szych.

L o n d y n  5 lu tigo. Dzisiejszy Observer mówi-

I i S T w  ° g ł° 8i !mr°  tr*kt8t handlowy fran­cusko-angielski wczoraj ratyfikowany i dodo!. L

a S f  n .t v o W  KP° ZyC7j cłow«l U»ńcu-skiej natychmiast obowiązywać zacznie.
L o n d y n  6 lutego. Dzisiejszy Times zbiia za 

« u ty  czyn,one traktatowi handlowemu. D  istjsze  
dzienniki donoszą jednogłośnie, *e z p o w o d u T

«  zdro„wm. lorda Gladstone, budżet i
traktu handlowy dopiero we czwartek lub w pią­
tek przedłożone będą parlamentowi.

Kronika miejscowa i **gTaniczna.
P. Henryk Malczewski z Gniłowód przesłał na ręce Re­

dakcji 21 złr. 5 kr. w. a. jako ofiarę na odbudowanie kościoła 
0 0 .  Dominikanów, którą to kwotę złożyliby w kasie Komi­
tetu trudniącego się zbieraniem składek na cel powyższy.

— Do Gazety Codziennej donoszą * Żytomierza, t e komik 
Levassor, który niedawno dawał przedstawienia u nas, a nastę­
pnie we Lwowie, wystąpił wraz z swymi towarzyszami na sce­
nie iytomierskićj, lecz sala nie była pełną, nie wywołał zapału, 
a miłośnicy obczyzny przyznać musieli, że najprzedziwniejszym 
w nim talentem, jest śpiewanie piosnek. Dalćj Gazeta Codzienna 
tak ocenia grę Lerassora: „Ściśle biorąc z tego co Levassor 
przedstawiał, o talencie jego nie bardzo sądzić motna; rodzaj 
to wcale nam obcy tych monodramów pisanych umyślnie dla 
aktora, w których on nwsze jest sobą. Godzi się wątpić na­
wet, czy tego rodzaju sceny do artystycznych ntworów zali- 
n*yć można. Sztuka przechodzi tu w knglarstwo.*

f r  »*d

pMyatąpTeniu W* * Prze8zkody bezzwłocznemuprzystąpieniu Hiszpanów do oblężenia twierdz?
TVmo armU Za9 Sma) ^ a by** Pobitą i odpędzoną’ 
Tymczasem zamiast o rozpoczęciu prac o b S -
druSetroKyi alz i„nowe doniesienie o odniesieniu 

ugiego w d. 1 t. m. świetnego zwycięstwa
Mimotew-F TT‘ armi* z.*8janiMVą jeszoze Totuan. 
Munotego Hiszpanie me przystępują do oblężenia,

w i S “ t v  ? 0W z,* dePe ,z * donosi 0  trzeci, 
„wielkićj" bitwie i wiolkićm pod Totuanem zwy­
cięstwie rad tążsamą armią, która mim - podwói- 
aego PoKcia na głow ę wciąż jeszoze Totuan za- 
słamała. Nie przeczymy bynajmnićj, aby te bitwy 
nie były stoczone; lecz mniemamy, że nie były 
t ik  stanowcze za jakie je podawano w raportach 
hiszpańskich; dwie poprzednie musiały się tylko 
ograniczyć na odparciu atsku wojsk marokańskich, 
a dopiero w tćj trzeciej Hiszpanie atakowali sami 
i wyparli, jak się zdaje, armię marokańską z jćj 
obozu.. Wnosić przeto naleiy, że teraz dopiero 
odsłoniony jest Tetuan i Hiszpanie mogą przy­
stąpić do jego oblężenia, jeżeli jest co oblegać, 
bo według wiarogodnych opisów fortyfikacyo T e- 
tuanu są prawie żadne, składają się bowiem tylko 
ze starych i wpółrozburzonyoh murów. Zapewne 
przeto no odparciu armii która zasłaniała Tetuan 
miasto to podda się Hiszpanom, lub wojska hisz­
pańskie wprost bez oblężenia pójdą do szturmu.

Ostatnie depesze telegraficzne.

M a d r y t  7 lutego. Po zupełnej k ljsce jaką po­
nieśli Maurowie 4go t.m. pod Tetuanem, w któ­
rej stracili artyleryę, zapasy i obozy, Tetuan Dod- 
dał się bez oporu. w

Ufo bukowską ? Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Środy 8 Lutego 1860.
. s 

Kuri papierów publicznych i pieniędzy, j
fw  walacie austryackiój).

     t
K r a k ó w  7 lutego 

Banknoty polskie aa 100 złr. now.. .
Ruble obrączkowe agio . .....................
Talary pruskie za 150 złr. now. . . .
S re b ro  n o w e ....................................................
Półiraperyały rosy jsk ie .........................
N a p o leo n d o ry  2 0 - f r ...........................................
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

„ austryaokie....................................
Listy zastawne galicyjskie a kuponami.
O b lig acy e  indem n. a  k u p o n a m i...................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . .
Listy zastawne polskie z kuponami. .

zip.

złr.

zip.

W i e d e ń  7 lutego (telegraf.)
Augsburg 100 zlreń. . . . , .....................
Hamburg 100 Marków  .................
Londyn 10  ............................................  ’
Paryż 100 f ra n k ó w ............................ . ‘
D u k a t.............................. . . . • • *
5 %  M e t a l i k i ..........................................................
4 j ł/. » ..............................................
4% » ..................................
3%  » ..................................................
Losy z roku 1834.....................................

„ 1839 ......................................
” „ 1854 .....................................

Pożyczka narodowa.  .............................
Obligacye indemn. galio............................
Akcye bankow o..........................................

kolei pó łnocne j.............................
k re d y tu  r u c h o m e g o ..........................

- kolei franeusko-austryaekiej . ■
L w ó w  4 lutego

D u k a t h o l e n d e r s k i ...............................
„ a u s try a c k i.........................

Pólimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblif. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  4 lutego.
P ó łim peryaly .....................................
Obligi sk a rb o w e .............................

kupon .........................
Listy zastawne 111 okresu . . . .

kupon .........................

rubli

rnbli

W r o c ł a w  6 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

w mon. nowej .
Polskie bilety bankowe . . . .

„ listy zastawne . . . .  
Poznańskie listy  zastawne 4%

_ „ » 3i%
Obligi krak.-szląsk.....................

żądają płacą J
344 338 j

10 8 i
73) 72) j

135) 134 ł
10 90 0 75
10 70 10 55 f
6 28 6 16
6 33 6 21

37) - 36) -
72) - 71)
77 - 75 j -
8 5 ) - 94 -

93}_ . 99)
złr. 0.
115 90
101 j —
135 25
63 50

6 37
67 75
59 50
54 —

370 ___

125 50
108 25
76 90
71 —

829 —
1930 —

187 40
271) —

6 28 6 19
6 32 6 24

10 97 10 73
2 11 2 5
2 4 1 99

85 92 85 22
71 58 70 58
18 — 77 l i .

6 54
92 12 -

— 1 37)
14 88 14 88 

— 7

73]
—

87 j —
86] —

— 100 J
— 90)
— —

Dyrekcya zakładu w Tenczynku
; niaiejszem zawiadamia Publiczność interesowaną, iż 

Warszawy ». 45 c » m i i u 1 _  _ _p. Leon Muss
głów ny nasz Ajent w Krakowi e  

'sto 3 popolud. s Wieites&i 6 .40 wteszór. f upoważniony został do przyjmowania cbstalunków

P r z y c h o d z ą :
i i  Krakowa s Wisdnia 9. 45 raae; 

k Wrocławia i H
5. i  7 wi««s6r= s Ostrawy (prws Beps-'i 
min (Ódterbarg) % Prn») &• 27 wieuzór =  
s Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przetwór- j

is Hstsaotw  i  Krakowa 1$. 1 w =
Przeworska 4. 30 popołudniu.

do

Przyjechali od 6  do 7  lutego.
HOTEL POLLERA. A. hr. Rzewuski podpułk. ros. z Ro- 
i Westenholz Lndwik wł. kopalń * Bobiny. W eiss Jan ck. 
,dpor. a Węgier. Walewska Olympia wisżo. dóbr i  córką 
Królestwa Polskiego. Dobay Jan o. k. por. hu*, z Aradu, 
uhsam Abraham Kup. z Berlina. Sacher tóioi ck. urzędnik 
Tarnowa. Mayor Reinhold kup. z Lipska. Wasilewski Tc- 
insz ob. »* Lwowa. UoMizek Wacław inż. * Wiednia. 
Wyjechali- Ignacy baron Konopka wł. dóbr do Tarnowa. 

Wettenhol* Ludwik w I. kopalń do Bobiny. Wasilewski Ta­
deusz oby w. do Włoch. Wrornik Jan pry w. <>o Jass. Schwab 
Edward nadinż. do Wiednia. Dulemba Leonard dzierż, dóbr do 
Lwowa. Teodor hr. Karnioki wł. dóbr do Gslioyi. Rottenberg 
Er. knp. do Drezna. Weiss Jan ok. nadpor. do Bochni. Do­
bay Jan ok. por. huz. do Przeworska.

HOTEL ROSYJSKI. Pamina Suohorzewska ob. z Mieloa. 
Szymon Hamburger kupiec z Prus. W acław Toczyski obyw. 
z Tarnowa. Ignacy Leker ok. por. z Wiednia. Adolf bar. Li­
powski w ł. dńbr z Gsllcyi.

Wyjechali: Paulina Suchorzeweka ob. do Mielca. Wacław 
Toozyski ob. do Tarnowa. Ignaoy Leker 0. k. por. do Czer- 
niowio. Tekla Jadowska ob. do Pogorzyo. branoiazka Kraj- 
kowska ob. do Polskh

HOTEL DRE8DENSKI. Antoni RoskovUs nr*, z Pesztu. 
Juliusz Gableu* kup. ze Lwowa.

Wyjechali: Franc. Sumerken zegarm. do » rzgi.
HOTEL SASKI. Karol Tysson, Eustachy Wąsowicz, E - 

dward Stanowski wł. dobr z Polski. Józef Maozarski ok. nr*., 
Konstanty Raohlewicz ob. z Zassowa. Marceli Drohojowski 
« ł. dóbr z Czorsztyn*. T ,

Wyjechali: Feliks Bukowski z familią, Ludwik Katorla,
Józefa Woźniakowska z oórką, Konrad Różański oby 
Polski. Feliks Lgooki ok. major z fam do Jaśkowie.

i cząstkowej sprzedsży

Drożdży prasowanych
wyrobu Tenczyńskiego. (114- 2 -3)

do

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
K r a k ó w  7 stycznia. Na dzisiejszym targu praktykowano 

w przecięciu eony następne w wal. austryaokioj:
p s z e n i c a .............................................. **  m lo r .y o ę  4-25
żyto.  ................................................   ”
ję c z m ie ń ..................................» »
o w i e s ................................................   »
ziemniaki..............................................   »
siano..........................................» M" “ , r
s ł o m a ................................................   n

207
1-50
0-96
105
0-75

W  ca-

I n s e r a t y*
W e  W R O C Ł A W I U

wyszły nakładom autora

Wiadomości do Dziejów Polskich
z A r c h i w u m  

P r o w i n c y i  S r i ą z K i ć j .
Zebrał 

A u g u s t  M o sb a ch i.
28% arkuszy, w 8oe (stron L i 403).

[112] Cena 2 talary 15 sgr. O 3)

w

W  Niedzielę dnia 1 2  lutego t ‘ 6 0  r.
odbędzie s;ę

W  R Z E SZ O W IE
sali tak zwanej „ L u f t  m a s z y n y 44

BAL FANTOWY
n a  k o r z y ś ć  O c h r o n k i  r z e s z o w s k i e j .

Ze 'tzglęću na cel dobroczynny, uprasza sie szu- 
nownój Publiczności o lic ne zebranie. (88-3)

złowiek bezżonuy i bezdzietny, długoletniem do­
świadczeniem usposobiony, do zarządu nawet wię- 
kszom gospodarstwem, a nadewszyslko znający to 

dobrze, że w ter* ź niej S/.em, pod względem możności ozynie- 
nia nakładów, nader smutnem położeniu, większej części w ła­
ścicieli ziemskich w naszój prowincyi, tak należy prowadzió 
gospodarstwo, aby własnemi ile możności siłami nietylko się 
utrzymywało, ale nawet podnosiło, nadto zdolny do załatw ie­
nia ozynności administracyjnych, z stosunku własnośoi ziem- 
skidj z władzami wynikających, pragnie

G alicyi przyjąć słu żb ę ,
poddając się trzechmiesięcznemu doświadczenia, bez żadnego 
wynagrodzenia ani warunków, na ten przeciąg ozasu, jodnę 
lnb drogą stronę wiążących, tędąa zupełnie wolnym. Życzą­
cy sobie użyc go, raczy za pośrednictwem Wgo S k a l s k i e ­
g o ,  właściciela domu w Krakowie, na Piesku pod L. 3 przy 
spalonych młynach, listownie lub ustnie DV~wekazkó mu, 
gdzie się ma zgłosió. — Jeżeliby to było w oddalonej od 
Krakowa okolicy, uprasza o przybliżone oznaczenie rozległo­
ści majątku, w którymby był użyty. (79-3)

^ d .  S o li te ra  l e c z y  w  2  g o d z in ,.
bez boleści i niebezpieczności D r. B loch  we Wiedni;, 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do rozesłani

~ ~ (lT 0^I^ll)“
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PROSZEK

« a n s ® s o & «

RAN ZAlUttw

1

O d a ń sk  4go lutego. Powietrze mieliśmy ciągle dżdżyste, 
wilgotne, otasami śnieg zaraz topniejący. .

Na angialskioh targach dowozy pszenicy krajowój były tyl­
ko mierne. Najlepsze gatunki odchodziły po cenach zeszło- 
tygodniowyoh, ziarno wilgotne w złój kondyoyi nie znajdo­
wało żadnego odbytu. Pszenica zagraniczna dla wysokich żą­
dań nie m a ła  zbytniego pokupu, i bez zmiany w cenach In- 
teresa do małej skali się ogranlozyły. Na prowincyi noto­
wano małe podwyższenie, w miarę potrzeb konsumoyi. 
łój Anglii śnieg mróz, odwilż na przemiany.

W Szk oyi i Irhndyi flzyonomia targów była lepsią jak

dfcWo Frsncyi targi więcój ożywiać się zaczynają i zamknę­
ły  się w ubiegłym tygodniu z wyraźną tendenoyą ku pod-

Wyw XHolandyi i Belgii tak żyto jak i pszenica trzymały się

WN*n'naszźj giełdzie z końcem tygodnia targ się ożywił} o- 
brót był znaczny i wiele trauzakoyj w pszenioy z podwyż­
szeniem 10 guld. wyżój r-a łaszoie się odbyło.

W siągu tygodnia sprzedano 600 łasztów pszenicy, 99 żyta, 
40 jęczmienia, 45 grochu. Na odstawę wiosenną zakontrakto­
wano 324 łasztów żyta, po 300 guld. łaszt.

Po d 1 lutego romau, nt na spichrzach naszych by ło : 7240 
łasstów  pszenioy, 1910 żyta, 810 jęczmienie, 320 owsa, 780 
groohu, 850 rzepiu, 140 siemienia lnianego.
Płacono za łaszt wagi holi. Guld. prua wagi poi
Pssenioa od 127 do 130 od 430 de 4G6 239-245 34 22 37 18

  431  130 — 4671— 610 247-256 37 24 41
dv t 0 ______ 125 -  294 - 3 0 0  235 25 12 26
Jęczmień— 104 -  l j |  -  243 -  300 194-223 21 3 26
Grooh . . . ----------------  318 -  336 -  27 20 29

W drzewie nie było żadnych interesów.
Spirytusu 800 beczek dowesu, beczka 100 kwatt, a 

Trallessa. 15§ tal.
K ur, zamian • Londyn 6 tal. 17{, -  Hamburg 149] za 

3 0 b. m. k., — Amsterdam 141] za 250 zł. hol.. — Fary*
Warszawa —. _

Aleksander IHakowskt et tom y.

Zamówienia na prawdziwy

A M E R Y K A Ń S K Ą
K U K U R U D Z Ę

z w a n ^

„K oń sk i Z ąb,“
przyjmują się jak innych lat w Ka n t o r z e ;
[»w] p. j. Kirchmayera i Syna c‘3) s

Do Handlu podpisanego już nadeszły

świeże Nasiona
jarzyn, kwiatów, traw dfc.dfc., których cenniki 
na żądanie przesyła f r a n c o .  (ios-i-8)

K. Rutkowski,
B lalóJ Apteka pod złotym Lwem. 
B ils k a  p. 8. A. Stańko aptekarz. 

Krakowie, w Głównym Rynku przy rogu ulicy Siennój. w B o o h n lj?. P^weł^Niedzlols^

w O x ern lo w o a o h  p. i- Sohnirah. 
w K o ło m y i p. Wolf Kupfermstt. 

’.w ic  p. Konst. Iskierski.isarDobra NISKO-* !
r S Ł S S  -  » * f  S  * i « t ó » J  U w .

Un.n M ach u lsk i, adwokat w Krakowie. (121-1 3)

8000

P o o ląg l osobow e n a  kolej aob że lazn y  oh.

Odchodzą:
3 kitoa 4* Warssatey 7 ra s9 =  do V.'kdtda i Wro- 

ełam-i 7 t&uo; 3.45 popolui. da Ostra-
wy f :8!t Bofomls (O •ifirbsrjg) de V u*)

45 ~  de Baesaosoa 5.40 ras®; ~
da Przeworska iQ. 30 ra»a “  d<? Wit- 
Uezki 11.40 rano. 

s Wiednia do Krakowa i ?***'> 8. 30 *io«Ar.
* Ostrawy do Krakowa 11
* Granicy de Sacaakowy 0- raji0; *• 6 F® P*'

hidaitt
2 g& w itom  d© imranicp 10. 15 ito*  !• ^  P*p*ta- 

daiu; 7. m  wlafilór.
7. BastaoM" d® Krakowa 2 . 15 po 

toorska 9  r*ne.

,C S 6 A S U > '

dla koni 9 Dydla rog^ate^o i owiec*
Koncesyonowany przez król. pruskie i królewsko-saskie Ministeryum,

o d  T o w a r z y s t w  o c h r o n y  z w i e r z ą t  w  P a r y ż u ,  M n ic h o w ie  i  W ie d n iu  
m e d a la m i  z a s z c z y c o n y ,  i we wszystkich król.-pruskich masztalniach w uży­
cie wprowadzony, uzyskał na nowo szczytne uznanie swej szczególnej sku* 
teczności, jak to z następującego urzędowego zaświadczenia jednej z pier­
wszych znakomitości Berlina we względzie leczenia bydła powziąść mezna: 

„Jego E k sce llen cy a  k ró lew sk o-p ru sk i jen era ł-p o ru czn ik  J e g o  król. M ości i 
„nadkoniuszy pan W iU iaen rotiAt f przysłany sobie, przez aptekarza Kwizdę w K >rneuburga 
„wynaleziony proszek pożywny i leczący dla bydła, wręczyć mi z poleceniem dochodzenia go chemi­
cznie, i w wypadkach odpowiednich używania go u koni w masztalni królewskiej.

„Rozbiorowe i mikroskopowe poszukiwania wykazały, że rzeczony proszek składa się z lekarstw, 
„które działanie systemu naczyń limfatycznych bezpośrednio wzmacniają, apetyt zwiększają i trawienie 
„w żołądku i kiszce wielkiój poprawiają.

„Przez dwa miesiące trwające używanie za próbę w królewskiej masztalni po­
t w ie r d z i ło  tę  sk u teczn ość  i proszek ten okazał się nietylko w wypadkach w instrukcyi użycia 
„wymienionych esikiem odpowiednim, i zwierzęciu litw o zadać sie dającym środkiem lekarskim, lecz 
„oraz skuteczność jego utrwaliła się w takich wypadkach, w których się znajdowała wrodzona lub na- 
„byta skłonność do niestrawności lub do kolek.

„Zeznanie to może podpisany w moc swego urzędu stwierdzić i pieczęcią urzę­
dową zaopatrzyć. n  n

„Berl in dnia 19go wrzesda 1859 roku. " r- U . H nA U C Tt,
Nadlekarz od koni we wszystkich królewskich nadmasztalniach 

i aprobowany aptekarz pierwszej k lasy .
Pakiet zawierający */s fant& kosztuje 4 2  kr. wal. austr.

n za® n 1 Vs r> r> ^r* n r>
£ j9 “Ten praw dziw y Proszek K orneuburgksi atrzym oją "W)

w KRAKOWIE p. F. J. Kircltmąjer 1 Syn.
W  H  a r  s z a  w i e  p. Władysław Benadowski.

w K a k o w le  p. Mayer aptekarz. w S a m b o r z e  p. Józef Kriaggeiaeu apt.
w M yftlen loaoh  p. A. Ło ozyński. w S a n o k u  p. Jan Jaklio*.
w N o w y m -T a r g o  p. L. Kamieński. w T a r n o w ie  p. J. Jahn.
w K ^ w .-S ą o zn  p.Kosterkiewioz wio w*, w T a rn o p o lu  p. A. Morasreia.
w P r z e w o r s k o  p. 8. Keller. _ w p. C. Latinik.
i» P rzew y A In  p. Gaidotsohka i 8y». w w a d o w lo a o h  p. A. Foltin.

9 p. Rdw, MaohftlshLi. w W ie lio so e  p. B. Wont orek wdowa,
m R z e sz o w ie  p. J. Sehaittar i Syn. w Z a lo sz o z y a o h  p. Józef Kożrębak 
u  R o z w a d o w ie  p. Karol Mareoki. { Spółka.

Wziętość Korneuburgs'' i ega proszku pożywnego i leoząoago dla bydła, spowodowała wiele 
naśladowań, nawet f a ł s z o w a n i a  t e ,  nazwiskami nascemi opatrzone, w  p o t o r / e ą  
s p r z e d a ż  p r z r e h o d z i r  z a r z y n a j ą ,  przeto widzimy się być spowodowani pr> i- 
strzoda, Iż  o n e  z  w y r o b e m  n a s z y m  n i e  w s p ń l n r g o  n i e  m ą j ą ,  1 01 ia 
upraszać, by panowie akonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę awróeiu na p i e ­
c z ą t k ę  i n a p i s ,  które wyraźnie godło a p t e k i  o b w o d o w e j  S t o r n e u h u r ;  r> 

w języku niemleokim wyrażone, tudalcź powyż znajdnjąoe się t r z y  m e d a l e  a- 
wierają. ‘ (888-10-12)

wa ŁWOI 
i L w o w ie  p.
L e ż a jsk u  p. J. Hirsohfeld.

Ostrzeżenie.

■ Ęm & lwS) • Mmmu prawdziwój

Rosyjsko-chińskiej

po

l i  a r R w a n o w e j
V ftint. paozkaob oplombowanych, moją firmą opatrzonych 
oenie za */4 funtowe paczki herbaty ezarnój z kwiatem na

kop. rs. 
50. 2. — 2

kop. rs. rs. 
40. -  3 — 4

rs.
—  8 .

rs._  10. rs.
15.

12-60.

3-15. 395  *'7U 5 80 7 36 l1-5^ 14 70 17-60 86-25
*/ fu n to w e  p a c z k i herbaty żółtej na rub, sr. B. 6.

zł. aust. 10-50,
jako tóż i

H erbaty Ghińskićj
a Anglii sprowadzanej 

w V, funt. paczkach oplombowanych moją firmą 
opatrtonycb, po Cenie ta %  funt. paczki 

z łr -  *  w a l. a u s tr .  
nabyć można w Handlu moim. — Ceny powyższe 
rotumieją sie w srebrze, lub nadwyżką w banknotach.

H^-Obstalunki zamiejscowe wprost do Składu 
mego głównego uczynione w ilości najmniej złr. 10 
przy dołączeniu należytości, uskuteczniają sie na- 

.nj n — . ft... jtychmiast franco na koszt Handlu. (1020-6)
połudn. -  t r r z e  . i  ' J f / i f F n i / i f t H

Do Han

L  G D B P L O W I C Z A

n a  S T I I A D O M I I

właśnie co nadeszły angielskie d y w a n y ,  c e r a t a  skórkowa Crocketta, l i c h t a ­
r z e ,  t a c e  s t o ł o w e  na noże i do kawy, h e r h a t a ,  m y d ł o  zwane „Wind­
sor44 p a c h n t d ł a  i p o m a d y ,  oraz s e r w i s y  stołowe do herbaty i kawy,

( U )

szkła stołowe i porcelana
zbytkowa z najsłyniej szych fabryk monarchii. (6 )

SPOSTBZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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